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Plebiscyt 
na Śląsku Cieszyńskim.
Z depesz i artykułów, wysyłanych 

przez nasze biuro prasowe na wszystkie 
strony mogli sobie czytelnicy „Głosu 
Radomskiego® wytworzyć przyuajmniej 
Słaby obraz tego, co tu przeżywamy od 
chwili przyjazdu Międzysojuszniczej Ko
misji plebiscytowej do Cieszyna.

Komisja ta była naszą nadzieją w 
ciężkich chwilach. Kiedy lud śląski pod 
okupacją czeską niecierpliwił się i bu
rzył, gdy groził strajkami i rwał się do 
odwetu, wtedy przypominaliśmy, że to 
wkrótce się skończy, że zjedzie Komisja, 
która spór cały sprawiedliwie w spoko
ju załatwi.

Wierzyliśmy w sprawiedliwość Komisji, 
złożonej z przedstawicieli czterech mo
carstw Ententy. I kiedy dnia 30 stycz
nia o godz. 5 po poł. zjechał pociąg, 
wiozący misję na dworzec cieszyński, 
doznaliśmy wszyscy wrażenia ulgi, uspo
kojenia Komisja zabrała się odrazu do 
pracy. Na drugi dzień wydała rozpo
rządzenie, że znosi linję demarkacyjną 
o godz. 8 rano następnego dnia. Powi
taliśmy ten pierwszy krok z prawdziwą 
satysfakcją. Wszak tuż pod Cieszynem 
na trzeciej wiorście na zachód stała 
placówka czeska, ciągnął się front pol
sko-czeski. Komisja zwinęła go jednym 
krótkim rozkazem. Odeszło wojsko cze 
Bkie i polskie, pozostaliśmy sami z woj 
skiem francuskiem, później włoskiem.

Komisja zwinęła linję demarkacyjną 
jako wojskową. Był to pierwszy i jedyny 
dotychczas sympatyczny krok ze strony 
Komisji międzysojuszniczej. Wszystkie 
następne wywoływały w społeczeństwie 
polskiem na Śląsku najprzód zdziwienie 
potem eoraz większą pewność, żeśmy 
planowo oszukiwani, że poczynania Ko
misji międzysojuszniczej, to komedja 
ułożona z góry w Paryżu.

Z moich wykładów zeszłorocznych o 
Śląsku cieszyńskim przypominają Bobie 
czytelnicy radomscy, że ten Śląsk ma 
kształt regularnego kwadratu. Od b. 
Galicji dzieli go rzeka Białka, od Mo
raw rzeka Ostrawica. Powiat Bielski 
nad Białką uznała Komisja aljancka za

S a I o u y cl e 1 e:
Prosper Jarzyński, Dyrektor Szkoły Re
alnej w Radomiu,
Al. Lessel, Dyrektor Rad. Odd. Banku 
Związku Spółek Zarobkowych w Poznaniu,

bezsporny polski, taksamo Frydecki nad 
• Ostrawicą Z8 bezsporny czeski. To zga

dza się i z na8zemi zapatrywaniami.
Między frydeckim a bielskim powia

tem są na Śląsku jeszcze dwa powiaty: 
cieszyński i frysztacki, cieszyński zu
pełnie polski, według austr. spisu z 1910 
roku 81'5 proc. Polaków, 12 3 proc. 
Niemców, a tylko 6-2 proc. Czechów 
i frysztacki z nąjważniejszetn dla nas 
zagłębiem węglowem, według tej samej 
statystyki ma 78’1 proc. Polaków, 6 6 
proc. Niemców a ,J5 3 proc. Czechów.

Według orzeczenia Najwyższej Rady 
paryskiej po napadzie czeskim z roku 
1918 poprowadzono mniejwięcej przez 
środek tych powiatów, a zarazem i przez 
środek Siąka od północy na południe 
wojskową linję demarkacyjną, pozosta
wiono jednak Polakom względnie Ra
dzie Narodowej i jej organom całą ad
ministrację, sądownictwo i szkoły w ca
łym powiecie cieszyńskim i frysztackim. 
To znaczy, że po czeskiej stronie linji 
demarkacyjnej przeprowadzał inspekcję 
szkół w tych dwóch powiatach inspek
tor polski, że nauczyciele otrzymywali 
płacę z polskich kas. To był nasz stan 
posiadania. I ten stan potrafiliśmy utrzy
mać pomime wszelkich szynaa, trudno
ści i gwałtów.

Po zniesieniu linji demarkacyjnej, 
usunięciu wojska cała administracja, 
szkolnictwo, sądownictwo powinno siłą 
rzeczy pozostać jak przedtem wraz z 
całym zarządem obu starostw i nadal w 
ręku polskim.

Tymczasem Komisja popełnia jedno 
bezprawie za drugiem. Ignoruje zupeł
nie nasze prawa i tworzy z gmin leżą
cych dawniej po czeskiej stronie, z gmin 
bezsprzecznie polskich nowe starostwo w 
Karwinie. Starostą jest Włocb, jednym 
podstarościm Czech, a drugim Polak. 
Polskie gminy poddano więc administra-. 
cji nie polskiej, w której my mamy 
stanowczą mniejszość i wogóle nie ma
my tam nic do gadania, bo żandarmer- 
ja, waluta zostały tam czeskie.

Są to gminy przemysłowe, gminy gdzie 
pełno kopalni węgla. Utworzenia nowe
go starostwa z podeptaniem wszelkich 
praw polskich jest przygotowaniem od
dania całego tego nowego starostwa 
wraz z. zagłębiem Czoibom bez względu 
na to jak wypadnie plebiscyt.

4154—4
Dr. Józef Pełczyński, w Radomiu, 
Witold Smyjewski, Dyrektor Huty Szkla
nej w Radomiu,
Ant. Zarzycki, adwokat w Radomiu.

To wszysko widać ułożono jeszcze w 
Paryżu. Komisja odbywa konferencję, 
potem zaprasza na nią delegata rządu 
czeskiego 1 polskiego i oznajmia uchwa
łę. Delegat czeski kłania się, dziękując 
za widoczną sympatję całej Komisji do 
swego rządu i odchodzi, zaś delegat 
polski poseł Zamorski protestuje gorąco 
i odchodzi. Jak dotychczas protesty te 
nie odnoszą skutku.

Zabrano nam już teraz faktycznie 88 
(osiemdziesiąt osiem) gmin polskich. 
Tak przygotowywuje Komisja między
sojusznicza plebiscyt na Śląsku cieszyń
skimi Czy można nie odczuwać takiej 
krzy wdy?

Dnia 13 lutego zjechali się wobec no
wej sytuacji na naradę reprezentanci 
gmin polskich na Śląsku oraz nauczy
ciele. Po ożywionej dyskusji wysłali tak 
nauczyciele jak i wójtowie deputację do 
hr. Mannerille, przewodniczącego Komi
sji międzysojuszniczej. Deputacja nau
czyciel: dostała się do sali obrad tylko 
przypadkowo. Kiedy adjutant w żaden 
sposób nie chciał wpuścić przybyłych, 
podnieśli oni głosy na korytarzu. Wte
dy Manneville zdziwiony otwiera drzwi 
i patrzy co się dzieje.

W tej ehwili deputacja zwraca się do 
Manneviha i wpycha go formalnie do 
sali, przedkładając w dość energiczny 
sposób swoje żale, grożąc generalnym 
strajkiem. (

Reputacji przełożonych gmin nie przy
jęto. Z obawy, że wtargną do sali, pod
parto drzwi krzesłem!

Tak traktują przedstawiciele czterech 
mocarstw Ententy śląskich nauczycieli 
i śląskie władze autOLomicznel Depcą 
nasze poczucie honoru i godności. Chca 
stano ić o nas, a odgradzają się od nas 
murem chińskim.

Każdy dzień utrwala nas w pewności, 
że Francuzi, którzy mają stanowczą 
przewagę w Komisji, otrzymali w Pa
ryżu dyrektywę, by Górny Śląsk oddać 
Polakom a Cieszyński Czechom. Dud 
śląski ma stać się okupem za przyjaźń 
czeską względem Francji.

Uznajemy w zupełności racje francu
skie. aleśmy naród, lud żywy, nigdy się 
na nie nie zgodzimy- Czeskie gminy n» 
Śląsku oddamy Czechom, polskich ni
gdy! Gdyb siny nie zwracali uwagi na 
ogólne położenie Polski, gdybyśmy nie

pamiętali, ie Śląsk to jeszcze nie Pol 
ska i że trzeba podporządkować się in 
teresom ogólnym, nie narażać Polski na 
nowe zawikłania, wstrząśnięcia. to byś- 
my już od tygodnia przynajmniej mieli 
tu rzeczy straszne. Jednak my tu na 
Śląsku nauczyliśmy się milczeć, zęby 
zacisnąć choć boli i trwać i czekać.

II.
Czechofilskie stanowisko Komisji mię

dzysojuszniczej wpływa oczywiście ujem
nie i na aaszą pracę agitacyjną. Wro
gie nam elementy wskazują, że Śląsk 
wobec tego już przepadł, że Polacy nie 
są w stanie odzyskać Śląska i wszyscy 
którzy głosować chcą za Polską, będą 
prześladowani pod panowaniem Cześkiem.

O agitacji czeskiej przy pomocy mą
ki i cukru pisałem w jednym z po
przednich artykułów. Agitacja ta wzmo
gła się obecnie. Po zniesieniu linji de
markacyjnej zaleli agitatorzy czescy cały 
Śląsk. Agitatorzy ci, rekrutujący się 
przeważnie z Polaków, germanofilów za 
czasów austrjackich, zwolenników Koż- 
donia, t. zw. ślązakowców. Każdy ope
ruje masą pieniędzy, co wieczór urzą
dzają pijatyki po karczmach, płacą i do 
tysiąca koron za wieczór za taki po
częstunek czeski względnie ślązakowski. 
Nadto tworzą konsumy dla tych, co za- 
piszą Bię do ich partji i dostarczają bar
dzo tanio produktów pierwszej potrzeby.

Nam trudno przeciwdziałać. My fak
tycznie co do aprowizacji nie możemy 
Czechom dorównać. (J nich magazyny 
pełne A u nas nikt nie ma wyobrażenia, 
jak to ciężko wyżebrać wprost od rzą
du warszaw«kiego tych 37 wagonów 
zboża, potrzebnego ia jeden tydzień!

Nie wiemy nigdy w środę, w czwar
tek, czy w przyszłym tygodniu będziemy 
mieli ludziom co dać jeść. O każdy - 
transport trzeba depeszować rozpaczli
wie przez szereg dni z rzędu. Czasami 
zdąje »ię wprost, że rząd warszawski 
bagatelizuje sprawę cieszyńską, , że mu 
to wszystko jedno, co się ze Śląskiem 
stanie. To szarpie nerwy, zniechęca, 
wywołuje gorycz. Przecież w Polsce nie 
jest jeszcze tak źle. Ile trzeba tyle 
jest. Trzebaby tylko więcej sprężystości, 
więcej dobrej woli u wszystkich czyn
ników, zaoszczędziłoby się tyle niezado
wolenia, tyle zawodów i rozczarowania!

Jeżeli my dostajemy z takim trudem 
ledwo to, co się ludziom koniecznie na - 
leży, to jak tu paraliżować akcję czeską?

To samo z pieniądzmi. Czesi ostem
plowali zawczasu austrjackie korony, 
połowę ich skonfiskowali, dziś wycofali 
wszystkie z obiegu, bo wydrukowali 
nowe. Obecnie odlepiają bardzo ztęcznie 
stempje i korony wycofane już czyli dla 
nich zupełnie bezwartościowe wysyłają 
na Śląsk i płacą niemi ludzi. W ten 
sposób nic ich to nie kosztuje i do 
tego zalewają Śląsk koronami ze szkodą 
dla Polski, która będzio musiała je kie
dyś zmienić na marki. A ludzie łakomią 
się na korony i biorą, sprzedają swoje 
głosy. Gdyby' przemianę koron na marki 
uchwalono w Sejmie o kilka tygodni 
prędzej, sytuacja byłaby zupełnie inna. 
Nadto Czesi musieliby kupić dużo pol
skich marek na cele agitacyjne, co pod
niosłoby kurs marki.

1 tak jedno z drugiem sprzysięga 
się przeciw nam.

Po zniesieniu linii demarkacyjnej u 
rządziliśmy- odrazu wiece w Orłowej,
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Boguminie i Polskiej Ostrawie. Wszę 
dzie skonstatowano, że Czesi mają zor
ganizowaną kojówkę sprężystą, złożoną 
zwykle ze zdemobilizowanych żołnierzy, 
którzy kierują opozycją, rozbijają wiece 
i zgromadzenia i biją przeciwników. 
Bojówka ta operuje oddziałami, rozsiana 
jest po całym Śląsku, działa nawet w 
powiecie bielskim tuż nad granicą b. 
Galicji. Wszystko to ma na celu stero- 
ryzowanie ludności. Codzień są gdzieś 
bójki. Tego na Śląska nigdy nie było. 
Tu walczono, zwalczano się ale po euro
pejsku—dziś Czesi wprowadzili do nas 
bandytyzm. A to dopiero początek akcji 
plebiscytowej. Trzy tygodnie, a już cie
pło a nawet wcale gorąco.

Idea plebiscytu w włożeniu sprawie
dliwa i szczytna prowadzi w praktyce 
do zupełnej demoralizacji

Jak się rzecz dziś przedstawia, to jest 
nie wesoło. Atmosfera ciężka, naprężona. 
Jesteśmy w wojnie z Komisją aliancką, 
w wojnie z Czechami i ich poplecznika
mi Ślązakowcami. Niemcy tutejsi prze
chylają się wyraźnie do Czech.

A jednak my tu wierzymy wbrew 
wszelkiej wierze, że ten Śląsk tak czy 
owak będzie nasz, że będzie polski. 
Wasze liczne komitety plebiscytowe 
ziemi radomskiej i komitety kelejowe, 
wykazujące tyle zrozumienia chwili i 
ofiarności wprost zadziwiającej, Wasz 
głos zaohęty, świadomość, że Wy śle
dzicie tę walkę, żeśsny nie tacy sami, 
że tam w kraju coraz nowe szeregi ludzi 
o wielkiem sercu grupują się pod zna
kiem plebiscytu, pod znakiem rozszerza
nia granic Ojczyzny, to wszystko podnosi 
w nas wiarę w zwycięstwo i każę dzia
łać, a nie rozpaczać.

Ks. Dominik Ściskała. ,
Cieszyn, 19 lutego 1920 r.

Wiadomości polityczne.
Komisja międzysojusznicza biorąc pod 

swój bezpośredni zarząd, gminy powiatu 
Frysztackiego, leżące na zachód od daw
nej linji demarkacyjnej, a oponując 
przeciwko oddaniu Polakom zachodnich 
gmin powiatu Cieszyńskiego, dopuszcza 
się nie tylko aktu niesprawiedliwości, 
ale i wysokiej niekonsekwencji. Bo je
żeli uznała, że gminy polskie z pewnym 
tylko procentem ludności czeskiej nie 
powinny się znajdować pod rządami 
władz czeskich to cóż dopiero mówić o 
gminach najczyściej polskich, od Olzy 
do Morawki. jeżeli okręg ten niema 
być bezpośrednio do Cieszyna przyłą
czony, jakto z umowy 5 listopada wy
nika, i jak logika nakazuje— to niech
że przynajmniej ten okręg powiatu Cie 
szyńskiego wejdzie pod zarząd samej 
Komisji, jakto w istocie się stało w p. 
Frysztackim.

Gdyby Komisja była przyłączyła do 
nowoutworzonego okręgu Karwińskiego 
również i powiat sądowy Polsko-Ostraw- 
ski — wówczas zarządzenie jej możnaby 
objaśnić przynajmniej chęcią zgrupowa
nia w jedną jednostkę administracyjną 
całego rejonu góruiczo-robotniczego. To 
jednak co się stało, powtarzamy, jest 
i niesprawiedliwe i nielogiczne.

O buncie w Kownie dochodzą dalsze 
szczegóły. Oto wskutek agitacji byłego 
premjera litewskiego Slazewicza splądro
wały zbuntowane oddziały mieszkanie 
obecnego prezydenta rządu Galwanow- 
skiego. Premjara Galwanowskiego nie 
znaleziono, bo ukrył się podobno u mi
nistra wojny. W Kownie skutkiem agi
tacji bolszewickiej zawiązały się rady 
żołnierskie. Rząd Taryby przygotował 
się na wszelki iwypadek do ucieczki do 
Tylży, albo do Królewca. Slazewicz opie
rając się agentach bolszewickich i nie
mieckich, nasyłanych z Moskwy i Berli
na, dąży do objęcia rządów na Litwie.

Czesi zamordowali skrytobójczo pol
skiego robotnika Karkę w Grzojniku, 
który należał do wybitnych patrjotów i 
był nieprzyjednanym wrogiem Czechów.

„Gazeta Poranna" piaze:
„ Ataman Petlura, który bawi we Lwo

wie, w niedługim czasie razem z Lewi
ckim i innymi ministrami,^wyjeżdża nie
bawem na Podole, gdzie w Mohylowie 
Podolskim Mazepa organizuje dla niego 
rząd.

Z Ukrainy nadchodzą wiadomości o 
wzmagalącym się stale handlu pomiędzy 
częścią, okupowaną przez Polaków a czę
ścią, zajętą przez armję sowiecką. Oczy
wiście handel ten znajduje się specjalnie 

w rękach żydowskich, a eksport naszych 
towarów do sowieckiej Ukrainy jest jed-- 
ną z przyczyn wzrostu drożyzny".

Krętactwa 
żydowsko-niemieckie.

Depesze podały wiadomość jakoby 
lord Curzon w mowie swej oświadczył 
się za potrzebą rewizji traktatu wersal
skiego.

Tymczasem z tekstu tej mowy wyni
ka, iż angielski minister spraw zagra
nicznych bynajmniej nie wyraził się w ten 
sposób, jak to podały inspirowane tele
gramy, a który mógł budzić poważne 
obawy.]

Kwestji tej poświęca „Temps“ arty
kuł wstępny, zaznaczając, iż lord Curzon 
dawał odpowiedź markizowi Crewe, któ
ry wyraził się, iż waruuki traktatu z 
Niemcami nie mogły i nie mogłyby być 
nigdy w rzeczywistości dopełnione. Na 
to odparł angielski sekretarz stanu:

„Twórcy traktatu pokojowego uczy
nili co mogli a czas pokaże, czy uczy
nili dobrze, czy też się omylili. Żaden 
też z tych twórców nie będzie utrzymy- 
rnywał, iż traktat ten zawiera cokol
wiek nietykalnego i jestem przygotowa
ny na to, że trzeba będzie w nim zmie
nić znaczną część w miarę postępu cza
su. Traktat z Niemcami został teraz 
ratyfikowany i podjęliśmy z nimi na no
wo 8‘osunki dyplomatyczno i handlowe. 
Jeżeli Niemcy okażą się skłonnymi wy
pełnić wiernie warunki traktatowe, my 
uczynimy co w naszej mocy, by im po
wódź w dopełnieniu zobowiązań trakta
towych i w zajęciu miejsca wśród spo
łeczności cywilizowanych".

Przeciw polityce
Lloyda George‘a.

„Co ze sprawą polską? — pyta „Mor
ning Post". Pan Lloyd George milczy 
o tej kwestji, ale wiemy z dawniejszych 
wynurzeń, że jest wrogo usposobiony 
wobec Polski. Polityka aljantów—a są
dzimy, że naród brytański z całego 
serca zgadzał się na tę politykę—pole
gała na uczynieniu z Polski silnego i 
niezależnego państwa, zdolnegb do prze
ciwstawienia się z jednej strony Rosji, 
z drugiej—Niemcom. Była to polityka 
możliwa do przeprowadzenia, gdyż Pol
ska ma dostęp do morza i ma dużą, 
mocną i mężną ludność, chętną do chwy
cenia za broń w sprawie narodowej. 
Mogliśmy uzbroić i zaopatrzyć Polskę 
przez Gdańsk bardzo małym dla nas 
kosztem, gdyż z czasów wojny pozostały 
wielkie zapasy broni, amunicji i sprzętu, 
co do których nie możemy mieć nadziei, 
że je sprzedamy lub zażyjemy kiedy
kolwiek. Mogliśmy posłać je do Polski 
i uczynić z tego narodu tamę przeciwko 
niszczycielskiej fali barbarzyństwa. Pan 
Lloyd George nie boi się tych barba
rzyńców. Nie może zrozumieć powodów, 
dlaczego mieliby oni najechać sąsiednie 
kraje europejskie. Wyjaśnimy mu te 
powody. Dlatego, że mają nadzieję pa
nowania nad światem i spodziewają się 
pożywić na łupach Europy i Azji. Prę
dzej czy później będziemy musieli wal
czyć o nasze życie przeciwko tym hor
dom, zasadniczo nie różniącym się od 
Hunów i Tatarów, którzy teroryzowali 
Europę w wiekach średnich. Byłoby 
przeto mądrą polityką i zdrową oszczę
dnością urządzić naszą pierwszą zasłonę 
i linię obronną jaknajdalej na Wscho
dzie, a taką linią naturalną jest Polska*.

Odezwa do kolejarzy.
Z Polskiego Z wiązka kolejowców otrzy

maliśmy następującą odezwę.
Wrogowie naszej Ojtzyzny przy pomo

cy swoich najemnych agentów i zaślepio
nych fanatyków politycznych, namawia
ją do strajków i zaburzeń rzesze robotni
cze, pod hasłem walki ekonomicznej.

Koledzy! hasło to jest tylko maskowa
niem rzeczywistej roboty tych szkodli
wych jednostek, które faktycznie mają 
cele następujące:

I. Zmusić Rząd do natychmiastowego 
zawarcia pokoju z bolszewikami i przy 
ich pomocy zdezorganizować, osłabić 
i obalić istniejący ustrój polityczny.

II. Wprowadzić dyktaturę zbrodniczych 
jednostek, które pod osłoną czerwonego 
sztandaru i w imię wzniosłych haseł rów ■ 
ności, braterstwa i zgody, sieją mord, 
pożogę i zniszczenie.

Najlepszy mamy tego dowód w Rosji, 
na Węgrzech i w innych krajach, które 
skosztowały czerwonej dyktatury.

i III. Oddać Polskę pod opiekę sąsia- 
dów-przyjaciół, w postaci Niemiec i Rosji 
pod batutą jakiego Lejby, lub innego 
Dawida.

Tak, Koledzy, to jest rzeczywista 
strona idejowa dążeń komunistyczno- 
źydowskiej międzynarodówki, która już 
tyle wyrządziła nieszczęść całej ludzko
ści i naszej, powstającej z grobu — Oj
czyźnie.

Koledzy! dziś, gdy Ojczyzna nasza po 
tylu latact obcej tyranji odzyskała wol
ność i niezależność, obowiązkiem każde
go z nas jest stać na straży Jej dobra, 
potęgi i niepodległości. Dziś, kiedy, 
bracia nasi przelewają krew na froncie 
znosząc wszelkie niewygody wojny i na
rażają swoje życie dla dobra Ojczyzny, 
wszelkie strajki, a przedewszystkiem w 
kolejnictwie, równają się nietylko samo
bójstwu, ale i bratobójstwu, bo narażają 
armję, kraj i naród na nieobliczalne 
katastrofy, a wróg nie śpi i potrafi z 
tego skorzystać.

Wiemy o tern, że pokój jest konie
cznością, że wojna naraża ludność na 
niedostatki i cierpienia, ale zawarcie 
pikoju jest sprawą tak doniosłą i skom
plikowaną, że powinniśmy bezwzględnie 
zaufać Rządowi i Sejmowi, przez nas 
wybranemu, wszelkie zaś wywieranie nacis
ku ze strony partji, grup, a szczególnie 
związków zawodowych, jak to miało 
miejsce z wystąpieniem do Naczelnika 
Państwa vice-prezesa Zawodowego Zwią
zku Kolejarzy p. K. Michniewicza, jest 
rzeczą nadzwyczaj karygodną, wysoce 
szkodliwą w obecnej cuwili dla Państwa 
i zasługującą na bezwzględne potępienie.

Koledzy Kolejarze! apelujemy do Was: 
nie dajcie się obałamucić szkodliwym 
agitatorom, którzy 'czyhają na zgubę 
naszą, przetrwajcie tę krytyczną chwilę, 
bacząc chociażby na męki i cierpienia 
naszych Ojców i Dziadów, co dla Oj
czyzny ginęli na szub enicach, w Sybi 
rze i gnili w carskich kazamatach, nie 
porzucajcie swojej uczciwej i owocnej 
pracy, w celu podtrzymania sprawności 
ruchu kolejowego < tem samem dopomo 
żenią bohaterskiej naszej armji na fran
cie, a Ojczyzna potrafi ocenić i przeka
zać bistorji Wasze zasługi. Cierpienia 
Wasze i niedostatki może nie potrwają 
zbyt długo,’ bo jufrznia już zaczyna nam 
świtać, należy tylso przetrwać — to 
znaczy żyć. A my wszak chcemy żyć 
wolnymi, czy nie tak?

Niech żyje dzielny obywatel kraju, 
Kolejarz Polski!

Czołem.
Radomski Zarząd Okręgowy PZK.

KRONIKA.
M.atBt>4»r<iyŁ. Kunegundy Ce«.
Jutro: Kazimierza Kr. W.
Wauhćd sioócs o goćwu.e 6.52. Z*ob<5 l o 

godtuim 5.35.
2 Radom, 3 marca.

2 miaata I okolicy.
= Posiedzenie Rady Miejskiej odbę

dzie się w sobotę dn. 6 marca r. b. 
o godzinie 7 wieczór w sali posiedzeń 
Rady.

Porządek obrad:
1) Sprawozdanie rachunkowe Magi

stratu za rok 1918.
2) Wnioski Magistratu w sprawach:
a) budżetu szkół powszechnych miej

skich na rok szaolny 1919-920.
b) opłat kancelaryjnych na rzecz Ka

sy Miejskiej.
3) Komunikat Wydziału Opieki Spo

łecznej.
4) Wybory uzupełniające do Komisji 

Aprowizacyjnej.
5) Wtlne wnioski.
= Dalsze ofiary na Plebiscyt w Ban

ku Handlowym w Warszawie, Oddziale 
w Radomiu, złożyli: Subkomitet Kop
rzywnica kor. 1.181, Bolesław Epstein 
kor. 1.000, Resursa Rzemieślnicza kor. 
1.455, Subkomitet Żarnów kor. 219, 
mk. 10, rb. 636, Subkomitet Wieniawa 
kor. 668, rb. 20, Pracownicy Inspekto
ratu Weterynaryjnego za grudzień i 
styczeń kor. 3 4, Nauczycielstwo Szkół 
Początkowych w Radomiu kor. 420, i 
mk. 253.50, Szkoła im. Kochanowskie
go kor. 62, i mk. 702, Teodor Karsch 
kor. 2.500. Subkomitet Przysucha kor. 
645.50, rb. 252, Subkomitet Iłża kor. 
1.600, Szkoła Józefa Temersona kor. 
185, Subkomitet Sandomierz marek 
1.392.22, Teatr „Korso“ kor. 120, 
Subkomitet Koprzywnica koron 887, 

Subkomitet Ćmielów kor. 1.725, i mk 
58 >, Subkomitet Iwaniska kor. 12.000, 
Towarzystwo „Pomoc*- w Garbatce kor. 
1.000, E. Ludwikowski kor. 50, Pra
cownicy Sądu Okręgowego kor. 175, 
mk. 162, Subkomitet Kamienna kor. 
2.976.20, mk. 9.274.70, rb. 10, R. Przy- 
łuski (zebrane z listy Nr. 17) kor. 400, 
Adam Dromont kor. 12, mk. 31.50 
Subkomitet ' Chlewiska koron 3 221, 
Subkomitet Szydłowiec koron l.OoO, 
Subkomitet Ćmielów kor. 3.181, Subko
mitet Lipsk, kor. 2.776, Subkomitet 
Przysucha kor. 6.175.

— Poświęcenie Kooperatywy. Sprawoz
danie z uroczystości poświęcenia Koopera
tywy jesteśmy zmuszeni z powodn braku 
miejca odłożyć raz jeszcze do następne
go numeru.]

— Nabożeństwo Żałobne. Staraniem 
Radomskiego Oddziału Czerwonego Krzy
ża odprawione zostało w dniu 2 b. m. 
w kościele Bernardyńskim nabożeństwo 
żałobne za duszę ś. p. Dr. Horczaka, 
prezesa tutejszego Oddziału Czerwonego 
Krzyża. Mszę św. celebrował ks. Dr. Gie- 
rycz, podniosłe kazanie wygłosił ks Biel
ski.

Zgodnie z życzeniem wyrażonem w ostat
nich listach do Czerwonego Krzyża przez 
ś. p. Dr. Horczaka, Zarząd tej instytucji 
wysłał do Wilna, dla szpitali na froncie, 
środki opatrunkowe i lekarstwa wartości 
kilku tysięcy koron.

— Przedstawianie. W Niedzielę dnia 
7 marca r. b. o godzinie 6 ej wieczorem 
w sali Klubu Związku Narodowego 
Robotniczego ul. Lubelska Ai 36, odbę
dzie się przedstawienie pod tytułem 
„Wieczór Wspomnień na tle chwili obec
nej". Wieczór ton urządza Bratnia Pomoc 
Seminarjum Żeńskiego Ziemi Radomskiej, 
na wpisy dla niezamożnych słuchaczek 
tegoż Seminarjum Nauczycielskiego.

Nie wątpimy, że tak ze względu na cel 
i pomoc w kształceniu przyszłych nau
czycielek jak również dla poparcia szla- 
cbetnyoh usiłowań Bratniej Pomocy, sala 
przy ul. Lubelskiej Aś 36 będzie wypeł
niona po brzegi.

== Ohrót handlowy bydłem, mięsom, 
nabiałem i drobiem jest wolny. Wobec 
napływu do ministerjum spraw wewnę
trznych skarg na rozporządzenia staro
stów, zupełnie zabraniające, bądź utrudnia
jące wywóz bydła, mięsa, nabiału, dro
biu i innych artykułów spożywczych, 
ministerstwo rozesłało okólnik wyjaśnia
jący, że w myśl rozporządzenia ministra 
aprowizacji z dnia 4 kwietnia, obrót by
dłem, mięsem i t. d. jest ,wolny z wy
jątkiem pewnych ograniczeń, wprowadzo
nych do powiatów granicznych rozpo
rządzeniem tego ministerjum z dnia 5 
kwietnia 1919. Wobec tego w tymże 
okólniku polecono starostom natychmia
stowe cofnięcie wszelkich wydanych przez 
nich rozporządzeń o ile sprzeciwiają się 
postanowieniom wyżej podanych rozpo
rządzeń, na przyszłość zaś polecono nie 
czynić utrudnień kupcom, wykonywują- 
cym legalnie swoje uorawnienia handlo
we.
= Sprostowania. Otrzymaliśmy nastę

pujące pismo z prośbą o zamieszczenie*.
„Uczniowie klasy VII-ej Szkoły Re

alnej stwierdzają, że notatka podana w 
„Odrodzeniu A* 5 pod tytułem „Dla
czego", mija się z prawdą. Uważają za 
niedopuszczalne wyprowadzanie na fo
rum publiczne Spraw, krytycznie nie 
zbadanych, jaką jest treść notatki „Dla
czego".

Nawet najzjadliwsza krytyka powinna 
mieć formę przyzwoitą.

Przypisywana P. Czerwińskiemu me
toda pedagogów z Wrześni, jest właśnie 
wyrazem bezkrytyczności notatki.

My, uczniowie P. Czerwińskiego stwier
dzamy, że stosunek Jego do uczniów 
jest jak najwięcej serdeczny i przyjaciel- 
akii" '

Następuje około czterdzieci podpisów.
= Polskie Tow. walki z wyrodnie

niem rasy (z nierządem, chorobami we- 
nerycznemi i t. d.), istniejące w War
szawie pod przewodnictwem d-ra Leona 
Wermca, zawiązało z inicjatywy d-ra 
Wornica oddział w Radomiu. Do zarzą
du weszli: lekarz powiatowy, dr. Fiszer, 
jako przewodniczący, dr. Białobłocki 
Ludwik, p. Wodnicka. p. Guruk, p. Piu- 
delski, ks. Ozierski (członkowie) p. Sas- 
kogórski, sekretarz. Na razie zapisa
ło się na listę członków osób 30.

= Kradzieże. Na kradzieży żelaza 
w składach Brzozowskiego i Szmorliń- 
skiego przy ul. Lubelskiej L. 9, schwy
tano Wiktora Hofmana, Kelmana Gold- 
farba i Chaima Finkielsztajna, którzy
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Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę drogim nam zwło
kom męża i ojca

Stefana Przyłęckiego 
a w szczególności J. E. Ks. Biskupowi PawłowPKubickiemu, 
ks. Prof. Stefanowi Świetlickiemu za pełne synowskiego uczu
cia słowa, czcigodnemu Duchowieństwu, Siostrom Miłosierdzia, 
młodzieży szkolnej, p. pułk. L. Dziarskiemu za słaną melodję 
żałobną do stóp Najwyższego, oraz tym co ustnie lub piśmien
nie śpieszyli z wyrazami współczucia, składa z głębi serca 
płynące „Bóg zapłać" Żona i dzieci.

4145—1

oderwali deski od fabryczki kotlarskiej 
Hofmana do składu Smorlińskiego. Zdą
żyli już wynieść 6 snopków żelaza i 1 
snopek bednarki, lecz na hałas zbiegli 
się ludzie złodziei zatrzymali. Żelazo 
zwrócono właścicielowi, aresztowanych 
odesłano do p. Sędziego Śledczego Ii-go 
rewiru.

Zaaresztowano Piotra Szewczyka i Jó ■ 
zefa Stępnia, mieszkańców gm. Brzezi
na, pow. Kozienieckiego, którzy popeł
nili kradzież drzewa w lasach Rządo
wych Nadleśnictwa Garbstka.

Aresztowano Stefana Dudkiewicza, 
zamieszkałego przy ul. Starokrakowskiej 
L. 11, który uprawiał hazardowną grę 
w trzy karty na targu.

Z mieszkania Wiktorji Pasek, za
mieszkałej przy ul. Ogrodowej L. 9, 
skradła Janina Micho wska 100 marek
1 złoty pierścionek, wartości 2500 mk. 
Michowska została aresztowaną.

Na kradzieży schwytano Pinkusa 
Goldberga i Mordkę Wajnerowicza. 
Goldberg zioła! skraść z kieszeni Rywce 
Pinczewskiej 100 koron, lecz został 
przytrzymany i aresztowany. Pieniądze 
zwrócono właścicielce.

= Napady bandyckie. Na dom Józe
fa Sobolewskiego, gospodarza wsi No
wy Młyn, gm. Przytyk, napadło 6ciu 
bandytów, uzbrojonych w rewolwery i 
karabinki urżnięte. Zrabowali oni 1600 
koron, 300 rubli, 700 marek, gardero
bę, bieliznę, zegarek i 2 pierścionki 
złote. Po dokonanym napadzie zbi igli 
w niewiadomym kierunku. Energiczne 
poszukiwania w toku. ■

Onegdaj aresztowano Józefę, Stani
sława i Szczepana Orlików, mieszkań
ców wsi Rajee, . gm. Radom, podejrza
nych o współudział w napadzie bandyc
kim na dom Rocha Zienicaiego, zamie
szkałego we wsi Rajec, dokonanego w 
dniu 8 lutego r. b. Aresztowani zostali 
Ustawieni do p. prokuratora przy Są
dzie Okręgowym w Radomin.

= Podrzutek. Niedawno w bramie do- 
®u przy ul. Mlecznej L. 5, podrzucono 
Moki noworodka płci męskiej. Docho
dzenie w toku.

= Dezerter Zaaresztowano Józefa. 
Paszkowskiego, zamieszkałego przy ul. 
Jasnej L. 22, na przedmieściu Glinice, 
który będąc popisowym używał fałszy
wego nazwiska. Aresztowanego odesłano 
do Sądu Pokoju w Radomiu, w celu 
Pociągnięcia go do odpowiedzialno ści 
b odbyciu kary zostanie odstawione 
do P. K. U. w Radomiu, jako dezertyr 
Wojskowy.
= Kradzież Onegdaj skradziono

2 piwnicy w domu Nr. 12, przy ulicy 
Marjackiej sześć korcy węgla. Policja 
Uwiadomiona o kradzieży, spisała pro- 
tokuł z właścicielem skradzionego węgla, 
bo tej pory żaden funkcjonarjusz poli
cyjny me zjawił się na miejscu popeł
nionego przestępstwa dla przeprowadze
nia śledztwa.

X Polaki 1 se świata.
= Z Opoczyńskiego—teatr amatorski 

W Przysusze Staraniem Zarządu Skrzyń
skiej" Straży Ogniowej Ochotniczej, współ
pracą pp. Janiny Górskiej, Antoniego 
blicharskiego i Julji Cieślikowskiej oraz 
ze współudziałem orkiestry kościelnej 
te Skrzyńska, dnia 8 lutego b. r. wie
czorem w budynku Straży Ogniowej w 
Przysusze odegrano ku wielkiemu zado- 
*oleniu publiczności: I „Reverie" i 
•Kwiaty Polskie"—utwory muzyczne — 
Wykonała orkiestra, II .Zapusty Doma- 
Sławy"—wesoły obrazek sceniczny w 3-ch 
odsłonach ze śpiewami.

W przerwach siarczyście przygrywa
ła orkiestra oraz zgodnym chórem przy
śpiewywali strażacy pięknym odśpiewa
niem piosenki:

„Nie damy się, nie damy się, 
zwątpieniom, bośmy tacy, 
że w piersi nam, do życia wre 
ochota i do pracyl

Aktorzy zakończyli miły wieczór. Czy- 
Bty zysk wyniósł 1243 koron.

Przy dźwiękach orkiestry strażacy 
wesoło wrócili do Skrzyńska.

Sołtys.
— Paderewski już koncertować nie 

będzie. Były premier polski Ignacy 
Paderewski, odmówił przyjęcia ofiarowa
nego mu honoraryum w sumie miljona 
dolarów za tournee koncertowe w Amery
ce. Sądzą, że Paderewski nie będzie już 
więcej występował publicznie. W Szwaj- 
carji, dokąd nasz mistrz Jtonów udaje 
się dla wypoczynku, Paderewski zajmio 
się skomponowaniem nowego polskiego 
hymnu narodowego.

= Co się stało z wozem Drzymały? 
Odnośnie do notatki w tej sprawie 
nadsyła do „Gońca Krak." dyr. Muze
um nar. p. Kopera nast. wyjaśnienie:

Wóz bezdomnego Drzymały dostał 
się do bezdomnego Muzeum Narodowego 
Umieszczono go zrazu w Rondlu bramy 
Florjańskiej w przestrzeni bez dachu, 
niszczył się więc, a obecnie stojąc na 
podwórzu Wawelu niszczy się dalej. 
Niema go gdzie pomieścić, bo społe
czeństwo nie może się zdobyć na 
gmach dla Muzeum, a zatem wóz bez
domnego Drzymały dzielić musi los 
bezdomnych zabytków naszej kultury, 
którymi się chętnie chełpimy, a które 
niszczeją bezdomne.

Zarząd Muzeum uczynił jednak wszy
stko, co leżało w jego mocy, aby zaby
tek zachować. Ani go krył, ani nie 
chował przed Niemcami, ani przed 
austrjackim, rządem i nie miał potemu 
potrzeby, bo polityczne czynniki nigdy 
nie wkraczały w ten zakres

== Wykupywanie Niemiec. Wykupy
wanie majątku ruchomego i nierucho
mego w Niemczech przez cudzoziem
ców odbywa się w takich rozmiarach, 
że n. p. niedawno pewna spółka duń
ska kupiła całą ulicę w Be linie ze 
wszystkimi domami i sklepami za 60 
miljonów marek. Podobne transakcje 
przedsiębrały towarzystwa angielskie i 
amerykańskie. Prócz tego istnieje 
centralne biuro w Berlinie, które zaku
puje dla cudzoziemców realności na 
prowincji, a agenci tego biura jeżdżą 
po miastach, a nawet i wsiach, skupują 
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towary, przewożą je do Berlina, gdzie 
się je z ogromnym zyskiem odstępuje 
cudzoziemcom, którzy i tak robią na 
tem doskonałe interesy ze względu na 
nizki kurs waluty niemieckiej. Kupuje 
aię dosłownie wszystko, od fortepianów, 
aż do harmonijek ustnych. Jeden amery
kański agent kupił niedawno 15 tysię
cy sztucznych oczu szklanych, na któ
rych obiecuje sobie zarobić po przewie

OSTATNIE WIADOMOŚCI.
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r dnia 3 marca.

Komunikat sztabu 
polskiego.

Front litewsko -białoruski.
Patrole nasze rozpędziły placówki bol

szewickie w rejonie jeziora Oswoją. Na 
wschód od Ptyczy odparliśmy posuwa
jące się pod nasz front nieprzyjacielskie 
oddziały wywiadowcze. Zresztą na całym 
froncie poważniejszych starć bojowych 
nie było.

Front wołyński.
Wypadem w rejonie Tupolec rozbili

śmy oddział kawalerji bolszewickiej, 
biorąc 1 karabin maszynowy, 4 jeńców 
i znaczny materjał wojenny.

Front podolski.
Działalność patroli wywiadowczych.

Z Sejmu.
Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu do

kończono dyskusję w sprawie odbudowy 
wsi, miast i miasteczek i uchwalono w 
drugiem i trzeciem czytaniu całą usta
wę. Również przyjęto w trzeciem czy
taniu ustawę o ustanowieniu inspekto
rów przemysłowych w Małopolsce. Przy
jęto następnie wniosek w sprawie bu
dowy 55 kilometrów linji kolejowych 
na przestrzeni Sierpo—Brodnica, ijchwa 
łono dalej na wniosek pos. Sokolnickiej 
podwyższenie funduszu stypendjalmgo 
dla słuchaczów wyższych zakładów na
ukowych. W końcu sejm przyjął cały 
Bzereg wniosków, między którymi uchwa
lono nagłość wniosku księdza Pośpiecha 
w sprawie niepokojącej działalności pru
skiej straży bezpieczeństwa na Górnym 
Śląsku, która jest zamaskowaną armją 
pruską. Następne posiedzenie we czwar
tek.

Wielkopol Centr. Tow. 
gospodarcze.

POZNAN. (PAT). Wczoraj rozpoczę
ły się obrady walnego zebrania Wiel
kopolskiego Centralnego Towarzystwa 
gospodarczego.

Plebiscyt na Mazowszu 
Pruskiem.

BERLIN, (PAT). Starszy prezydent 
Prus Wschodnich oświadczył, że na 
Mazowsz'u Pruskiem plebiscyt odbędzie 
się najpóźniej w lipcu lub sierpniu r. b. 

Mając możność wyegzekwowania należności 
od firmy GEOS w Wiedniu,

która podczas okupacji kraju przez wojska austryjacko-węgiorskie doko
nywała zakupy i została dłużną różnym osobom i firmom za towary, 
upraszam osoby zainteresowane o piśmienne zwrócenie się z podaniem 
wysokości sumy pod adresem: Lublin Biuro „Reklama11 Kościuszki 8 dla 
„Prawnika". 4146—1

w W w w ww w w w w

i KURSA PRAWNICZE JUS"'
I KlttKÓn, JAS-** <O. ” 3859- I
- I

[ zreorganizowane przystosowane do ostatnich zmian. ;
! Dla prowincji i wojskowych j

; SYSTEM PISEMNY i
; ■ Lekcje zbiorowe i im lywidunine. -■■■ !
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Łatwo elę wciera, ma przyjemny zapach, nie plami bielizny i ciała, z łatwością 
się zmyma wodą Żądać w apteka h i .kładach aptecznych tylko „Maść P-ra 
Hebdy" z świerzbowcem na etykiecie Słoiki na 1—3—12 osób. Tow E. Hebda 
i S-ka Warszawa, Elektoralna 18 tel. »-37. Ola koni od świerzby I parcha 
„Ekwol-Hcbda“. —12

Skład na Radom, F. CIESZKOWSKI ski. apt.

zieniu, ich do Nowego Jorku około 
4000 funtów szterlingów. Obecnie po
dobno agenci handlowi angielscy i ame
rykańscy wyjeżdżają już z Niemiec, po
wiadając, że tam już nic niema do ku
pienia.

= Wiedeń wymiera. W czasie od 8 
do 14 b. m. zanotowano w Wiedniu 
1032 wypadków śmierci, wobec tylko 
378 urodzin._____________

Poseł szwedzki.
WARSZAWA, (PAT). Posłem szwedz

kim w Warszawie mianowany został po
seł nadzwyczajny i minister pełnomocny 
Anckersward, który dotychczas był po
słem szwedzkim w Konstantynopolu.

Organizacja 
biura informacyjnego. 
WARSZAWA, (PAT). Dowiadujemy 

się, że profesor Strouski po ukończeniu 
powierzonych mu prac nad organizacją 
Błużby prasowo-informacyjnej w minister
stwie spraw zagranicznych ustępuje z 
zajmowanego stanowiska.

Złamanie strajku.
PARYŻ, (PAT). Większość pociągów 

podmiejskich i ważniejszych ekspresów 
krąży normalnie. Minister robót publicz
nych oświadczył, iż rząd będzie działał 
stanowczo. Władze sądowe wytoczyły 
proces dziennikowi „Liberte" za arty
kuł o strajku nawołujący do kradzieży 
i rabunku.

Sy idykat niezależny alzacko-lotaryński 
zawezwał jedna* pracowników kolejowych 
do nieprzerywania zajęć.

Nieznani sprawcy strzelali z rewolwe
rów do odchodzącego ekspresu, następ
nie chcieli zmusić pracowników posterun
ku sygnałowego do zatrzymania pociągu 
i opuszczania posterunku. Urzędnicy 
oparli aię Napastnicy zbiegli.

W poniedziałek odbyła się narada 
między dyrektorami wielkich kolei i 
delegatami strajkujących kolejarzy, któ
ra doprowadziła do porozumienia. Millo- 
rand przyjął dziennikarzy i oświadczył 
że strajk jest zakończony. Związek za
wodowy wydał natychmiast rozkaz pod
jęcia pracy.
Zaaresztowanie kongresu 
międzynar. komunistów.

LYON, (PAT) Policja badeńska w 
Durbacb w lokalu kongresu międzyna
rodowego komunistów aresztowała 89 
uczestników. Również kilku wojskowych 
kurjerów rosyjskich. Przejęła listy i te
legramy, stwierdzające, że Radek był 
kierownikiem propagandy bolszewickiej.

Aresztowanie.
PARYŻ, (PAT). Policja aresztowała 5 

radykałów, za gwałt nad wolnością pra
cy i podburzauie żołnierzy do nieposłu
szeństwa-

usuwa w ciąju 3 dni mydlana

,,'^AŚĆ B*-r« HEI*1>Y“
uznana przez powagi lekarskie.
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Zakłady Mechaniczne
„A. ZIELIŃSKIEGO i S-ki“

w Radomiu, ul. Lubelska Gl.
■ = wyhoNywujĄ: ==============

Suszarnie wszelkich systemów, wentylacje, pędnie, narzędzia rolnioze, 
roboty wodociągowe i pompy oraz wszelkie roboty mechaniozne. ssgt-ós

Czas odnowić prenumerato.

A. MAŁECKI
Radom, Lubelska Na 31.

Posiada na składzie w wielkim wyborze trumny me
talowe i dębowe oraz wieńce metalowe i makartowskie.

Radom, Plac 3-go Maja I. Telefon 45.
======== polecają: =====

Smary do wozów. Tłuszcz „Tovotea“. Oleje 
maszynowe i cylindrowe. «2i

500 tysięcy
a nawet więcej mogę ulokować w przedsiębiorstwie przemyslowem lub handlowem 
branży technicznej lub budowlanej. 4142—2

Pożądany ewentualnie wspólnik fachowiec w celu założenia Qnowego intereBu. 
Oferty do „Głosu Radomskiego" okazicielowi pięciorublówki M 521516.

OGŁOSZENIE.
Komenda Placu Radom ogłasza, że przy Dowództwie Okręgu Generalnego 

w Kielcach zorganizowany został Urząd Opieki nad Grobami Wojskowymi (U. O. 
n. G. W.). 4153—1

Radom, dnia 2/TII 1920 r.
Za zgodność: J. BAŁATA * F. JĘDRYCHOWSKI

pporucznik i adjatant m. p. kapitan i Komendant Placu m. p.

NIE MA SIWYCH WŁOSÓW 3646-12

KTO UŻYWA „Teinture Vegetale“ 
firmy J. TAR1N znaną ze swej dobroci, przywracającą pierwotny kolor, 

działającą na porost włosów.

Domyciawło- O A rx/X ADIT I 1^^ przeciw wypa
sów używać j j Z* F"* ŁjrArlLjUO daniu włosów

Polecam wyroby kosmetyczno-perfumeryjne. :: Żądać wszędzie.

Skład główny ul. Zielna 1.2.

M. SŁOMCZEWSKI w Warszawie.

Kucharka
rutynowana z praktyką w domach 
obywatelskich potrzebna zaraz na 
wieś. Oferty Wysoka 16 m. 2 od 
2—5£po połd. 4136—2

Precz z esencją octową-
Kto dba o zwoje zdrowie i chcę aiywać praw- 
dziwy ocet wyrabiany z czyatej okowity bet, 
żadnych absolutnie domieszek, nieśh kupuje * 
fabryee octu spirytusowego „ZDROWIE1
IV. PRZED A O w U A

w Rademiu przy ul. Warszawskie, L. 8,
skład w podwórzu, egzystujący od roku 1887*

na 
stu 
w

*<bi;i<% AKCYJNA 
dla Handlu Towarami Włóknistymi 

TKANINA"
......... .. w Warszawie, Leszno 15. - ■

Rozpoczęła swoją działalność
Posiada na składzie w dużym wyborze:Tkaniny bawełniane ' Wełniane„ półwełniane Lniane

Fabryka krajowych i zagranicznych.
Sprzedaż Hu r t o. w a.

4135-2

Zaproszenie do subskrypcji 
akcje Polsk. Tow. 
filmowego Spółki 
Warszawie, ulica

Nr. 4—6,

przemy- 
akcyjnej 
Sadowa ORNflK“

zatwierdzonej przez ministerstwo przemysł i handlu oraz skarbu.

Kapitał zakładowy 5,000,000 marek.
- I • oprocentowane są w stosunku G% od sta, a według par. go statutu, dywl- 

ZXfCC16 denda do 6% wreszcie superdywidenda. Akcje po 500 mk. można wpłacać też 
asygnatami Polskiej Pożyczki Państwowej.

CpIAiYI S ki Akcyjnej „ORNAK*‘jest: 1) wypożyczanie film własnych i zagranicznych, 2) własna wytwórnia film, 
VUlOlll 3) budowa własnych kin, dzierżawa i kooptowanie prywatnych, 4) kinoteatry naukowe.

Założycielami Towarzystwa są: Kazimierz ks. Lubomirski, Jan Bigoszt, Dr. Kazimierz Chłapowski, Zygmunt Lityń- 
Bki, Henryk ŚigoBzt, Jerzy Rafał ks. Lubomirski, Hubert Brzozowski, Andrzej ka. Lubomirski, Leon Świtalski, Jan Męczeń
ski, Zdzisław ks. Lubomirski, Dr. Michał Wyrostek, Franciszek Irzyk, Walenty Sowa, Dr. Juljusz Zymlrski, Stanislaw 
Kluż, Dr. Jakób Krok.

Wszelkich informacji udziela kierownik Oddziału subskrypcyjnego,
inż. A. JASTRZĘBSKI, Warszawa Sadowa Nr. 4—6, telefon 234-72.

Zgłoszenia i wpłaty na akcje przyjmują.:

Bank Ziemia nsk J,
Bank Zachodni,

we wszystkich miejscowościach Polski na konto czekowe Nr 801.

Bank Handlowy.
Pocztowe Kasy Oszczędnościowe

4123—4

Siaro po^cdni£lwa kupna i sprzedaż! 
Władysława Karczewskiego 

w Radomiu Plac 3 maja Ns 5.
Przyjmuje do komisowej sprze

daży biiuterję, garderobę, meble orał 
wszelkie przedmioty domowetro użytku.

SSa do gprśedanla i dzierżą wj 
majątki i domy. Poszukuje do kupna 
różnych posiadłości miejskich i ziemski!) 
na miejscu i na prowincji, jako też nte- 
rosów handlowych i przemysłowych.

^przedajc: Meble, różną garde
robę męzką i damską. Cegielnie z urzą
dzeniem z maszyną i domem przy stacji 
kolejowej.

OGŁOSZENIE.
Komornik Sądowy WL Ludwikowski w Radomiu 
zamieszkały, w myśl art. 1080 pr. Cyw, niniej
szym ogłasza, że w dniu 17 Marca 1920 r., 
o godzinie 10 rano przy ulicy Lubelskiej 1 46 
ma się odbyć sprzedaż ruchomego majątku, 
należącego do Józefy Różańskiej, a składające
go się z umeblowania i odzieży, oszacowanego 
635 rb.
4151—1 Komornik Sądwy Ludwikowski

DROBNE OGŁOSZENIA
Fnnnjn ■wiklinę koszykarską wszelkich gatun- 
Allpilju ków w malej i większej ilości i pła
ce ceny najwyższe N. Przednówek, Radom 
Warszawska .'4 8. 4087—10

T)p sprzedania.- 2 pawie, 3 ule z pszczołamy 
UU 3 bez pszczół i koza mleczna, Radem, ul. 
Skaryszewska 14. 4129 1
Pfinonbiiip 8'Q większej ilości mleka na stał« 
rUubllkllJy tylko zaraz. Wiadomość Lubelski 
J& 47 sklep St. Kuczyńskiej. 4143—2

Tlnm do sprzedania na Wesołej 14 3 zi> roga- 
bulli tką Skaryszeską Wiadomość na miej
scu. 4150—‘

7phll sztuczne stare połamane oraz platynę 
Ziyuj i złoto kupuje Płace 10 mar. za ząb. 
Skaryszewska .'w 21 Malik. 4140—i

PfFUnilwni znai!lca się na kuchni potrzebns 
ulPPUlulll do zarządu domem na wieś. Ofer
ty proszę składać w Administracji „Głosu Ra
domskiego* dla H. A. 4157
---------------------------------- •--------------------------

M marek i więcej wypłacę za odstąpienie
2-ch pakoi z kuchnią. Wiadomość listo 

wnie dla Olszewskiego do Biura Ogłoszeń Li
pińskiego Lubelska, 31. 4l56—1

lluflhl młoda poszukuje jakiegokolwiek zaję 
UuUUd cia w mieście lub na wyjazd zna kró, 
1 szycie. Wiadomość w Administracji.

4148-
Cłonnon człowiek mający dwnch synów w woj- 
Oldluój sku poszukuje zajęcia do biura lut 
jako dozorca. Wiadomość Długa 42 — No 
wieki Koman. 4147 -

Rgubiono kartę tożsamości na imię Abram Boj- 
U msn wydaną przez Urząd gm. Cbotca powiat 
Iłżecki. 4153—

Zgubiono kartę tożsamości na imię Pranciszel 
ZJ Rzadkowski wydaną przez Mag. m. Rad. zi 
Jś 5387 dnia 23/1X 19 r. 4149—

^gubiono kartę tożsamości na imię Wajnberg 
o Lejzor Benjam wydaną przez Mag. m Rad. 
za .*6 500 dnia 5/11 19 r. 4144—1

Redaktor* Wojciech B i»» o a Druk „J łi. Trzebiński**-—Radom. Wydawnictwo Gazety: ..Głos Radomski11.


